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B A N K  A N G I E L S K I  W  L O N D Y N I E .

Bank Angielski, którego frontu  rycinę tu 
:ałączamy, założonym został w 1694 roku, 

trwa dotąd obok 72ch prywatnych banków

londyńskich. Zakład z małego początku, 
mianowicie z pożyczki 8,400,000 ta la ró w , 
którą tameczne zgromadzenie kupieckie rzą .
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d o w i  za l ic z y ło ,  s to p n io w o  w z r ó s ł  d o  n a j 
w ięk szeg o  n a  c a ł y m  św ie c ie  ta r g o w is k a  na  
p ien iądze .  B ank  ten  m a ją c y  P re z e s a  i 2 4 eh  
D y r e k to r ó w ,  n i e t r u d n i  się ż a d n y m  ro d z a j e m  
h a n d lu ,  lecz w y łą c z n ie  z a k u p e m  i s p r z e d a ż ą  
p ie n iędzy ,  k tó r e  są j e d y n y m  j e g o  to w a r e m .  
S to s u n k i  j e g o  z r z ą d e m ,  k t ó r e g o  j e s t  a je n 
te m  w  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h ,  j e g o  s k ł a d  i 
z a r z ą d  są  tak  z a w ik ła n e ,  a le  r a z e m  ta k  za j
m u ją c e ,  ze o u ich  tu  p r z y n a j m n i e j  w s p o 
m n i e ć  w y p a d a .  —  B u d o w la  b a n k u  n a leży  do  
n a jw s p a n ia ls z y c h  d z ie ł  a r c h i t e k t u r y .  P o ł u 
d n io w a  s t r o n a  n a jd a w n ie j s z a ,  z b u d o w a n ą  
z o s t a ła  w  r .  1 73 3 ,  b o c z n e  p a w i lo n y  w  r. 1780 
a re s z ta  w 1788. T e n  g m a c h  w  c a ło ś c i  s w o 
je j  t w o r z y  p o d ł u ż n y  c z w o r o b o k ,  4 1 0  s tóp  
d łu g i ,  a  2 1 5  s z e r o k i  z o śm ią  d z ied z iń cam i.  
W y s t a w ę  g ł ó w n ą  z d o b ią  d w a  r z ę d y  k o l u m n  
jo ń s k i c h ,  p o b o c z n e  zaś f r o n ty  u p ię k s z o n e  są 
k o lu m n a d ą  p o r z ą d k u  k o ry n t s k ie g o .  Z n a k o m i tą  
je s t  t a m ,  szczegó ln ie j  s w o im  o g r o m e m ,  r o 
t u n d a ,  w  k tó r e j  p r z e d  z a ło ż e n ie m  g i e ł d y  o d 
b y w a ł y  się n a jw a żn ie jsz e  in te r e s s a  h a n d lo w e .  
S a le  i p o m ie sz c z e n ia  d la  s ł u ż b y  r o z ło ż o n e  
są  w  o k o ł o  d z ie d z iń c ó w .  U rz ą d z e n ie  z e g a r u  
b a n k o w e g o  w  te in  j e s t  m i s t r z o w s k i e ,  że na  
s z e s n a s tu  c y f e r b l a t a c h  p o  r o z m a i t y c h  c zę 
śc ia ch  g m a c h u  u m ie s z c z o n y c h ,  w s k a z u je  czas 
i j e d n y m  d z w o n e m  g o d z in y  g ło s i .

G ie łd ę  czyli b u r s ę  L o n d y ń s k ą  w z n ió s ł  
u c z e ń  b u d o w n i c z e g o  K r z y s z t o f a  W  rena .  
G ł ó w n y  je j  f r o n t  k o ry n t s k ie m i  k o lu m n a m i  i 
p ię k n ą  w ieżą  o z d o b i o n y ,  m ieśc i  w  n iszach  
p o s ą g i  K a r o l a  I i IL O tw a r t ą  b y w a  co d z ie ń  
o d  8 do  3 |  godziny^, a w  t y m  czasie  b lizko  
201),000 Judzi zw ie d z a ją  ś r o d k o w y  ten  p u n k t  
h a n d l u  c a ł e g o  św ia ta  , i ro z d z i e la j ą  się 
w  d w ó c h s e t  lo ż a c h  i g a le r y a c h .  N a jw iększy  
z g ie łk  i w rzaw a  p a n u j ą  ta m  o g o d z in ie  d r u 
g ie j ,  i w  is toc ie ,  z w r o t  m y ś l i  na  o g r o m  i 
n ie z m ie r n o ś c  in t e r e s s ó w  t a m  się z a ła tw ia ją 
c y c h ,  n a d a je  m ie j s c u  t e m u  p e w n ą  p o w a g ę  i 
w ie lk o ś ć ,  ja k ie j  w c a le  n ie  m a ją  s k ł a d y  i b u d y  
c iąg n ą c e  się w  o k o ł o  ta k  w s p a n ia ł e g o  g m a 
c h u .  N ap rzec iw ko  g i e ł d y  s to i  o w a  s ł a w n a  k a 
w ia rn i a  L lo y d s ,  z b io r o w is k o  żeg la rzy ' ,  s t e r 
n ik ó w  i a s e k u r a n t ó w  o k r ę t o w y c h .

N U R K O W I E .

P rz y w i le j ,  k tó r e g o  p o z w a la l i  so b ie  u ż y w a ć  
p o d r ó ż n i c y ,  w  o g ła s z a n iu  za  n ie z a w o d n e  
fak tó w , k tó r e  za le d w ie  k to  m ó g ł  sp ra w d z ić ,  
d a w a ł  im  n ie raz  p o w ó d  d o  p r z e s a d y  l u b  n a w e t  
d o  p rz e is to c z e ń  w  o p o w ia d a n ia c h .  N i e b ę d z i e -  
m y  się tu  z a t r z y m y w a l i  n a d  o s o b l iw o śc ią  
p o d a n ą ,  w  j e d n e j  s ta re j  k r o n ic e  o s t a r u s z k u  
w  B re z y l i i ,  k t ó r y ,  j a k  o n im  p o w i a d a n o ,  
3  k w a d ra n s e  z o s t a w a ł  p o d  w o d ą ,  czy ta jąc  
p rz e z  te n  czas sw o je  m o d l i tw y ;  n ie  m o żem y '

w sz ak że  n i e w s p o m n ic  Jó z e fa  d ’Acosta ,  Y e sa la r  
P iz o u a ,  K u r d a tu r s a ,  R a d z iw i ł ł a ,  k tó r z y  m ó 
w ią  o 4 c h  g o d z i n a c h ,  o j e d n y m  d n i u ,  a 
n a w e t  o c z te r e c h  d n i a c h ,  i n a  p o p a r c i e  
sw y c h  tw ie r d z e ń  , p r z y w o d z ą  n a o c z n e  
p rz y k ła d y .

P o d ł u g  o p o w ia d a n ia  P .  C h a r d in ,  p o s z u k i 
w ac z e  p e r e ł  p o  p ó ł  godziny ' c za se m  w y 
t r z y m u j ą  p o d  w o d ą .  Z b y t  ró ż n e  w  tej 
m ie r z e  p o w ie śc i  p o d r ó ż n i k ó w  d o w o d z ą ,  j a k  
m ó w i  H a l le r  w s w o je j  F iz y o lo g i i ,  że  ci p o 
d ró ż n ic y  a lb o  s a m i  n i e d o k ł a d n e  r o b i l i  p o 
s t r z e ż e n ia ,  a lb o  zosta li  w b ł ą d  w p r o w a d z e n i  
p rz e z  n i e ś w i a d o m y c h  r z e c z y :  n ie  n a le ż y 't e d y  
d o  tak  n ie p e w n y c h  p o d a ń  w ie lk ie j  p r z y w i ą 
z y w a ć  w ag i .

U w a ż m y ,  co  m ó w i  P e rc iv a l ,  p o d r ó ż n i k  
A ng ie lsk i ,  w z g lę d e m  p o ł o w u  p e r e ł  n a  w y s p ie  
C e jlan .  « Z a to k a  C o n d u ts c h y  j e s t  z b ie g o w i
sk i e m  g łó w n e m  o k r ę t ó w  w y p ł y w a j ą c y c h  n a  
p o s z u k iw a n ie  p e r e ł .  Z b ie r a ją  się o n e  w l u 
ty m ,  a p o łó w  k o ń c z y  się w  k w ie tn iu .  »

« N u r k o w i e  r z u c a j ą  s ię  w  g ł ę b i ą  w y n o 
s z ącą  2 0  do  5 0  s tóp ,  n a w y k l i  o d  d z ie c iń s tw a  
d o  c z ę s te g o  n u r k o w a n i a  , w  c z e m  n a b ie r a j ą  
w ie lk ie j  w y t r z y m a ło ś c i ,  n ie  b a w ią  p o d  w o d ą  
z w y k le  w ięce j n a d  d w ie  m i n u t y ,  p o k a z y 
w a n o  m i  j e d n a k  n u r k ó w ,  k tó r z y  d łu ż e j  
m o g ą  w y t r z y m y w a ć .  G d y  w y c h o d z ą  z w o d y ,  
n ie r a z  im  p u s z c z a  się k r e w  g ę b ą ,  n o s e m  i 
u sz a m i .  M o g ą  iśc p o d  w o d ę  4 0  do  5 0  razy  
n a  dz ień .  N ie k tó r z y  n a m a s z c z a ją  so b ie  c ia ło  
o l iw ą ,  o raz  z a ty k a ją  n o s  i u szy ,  a b y  w nie 
w o d a  nie p rz e s z ła ,  lecz  d r u d z y  nie u ż y w a ją  
tej o s t ro ż n o śc i .  W s z y s c y  p o sp o l ic i e  p r z e d  
z a n u r z e n i e m  się r o b i ą  n ie ja k ie  k u g l a r s t w a ,  
u w a ż a ją c  to  za p o t r z e b n e  d o  w y t r z y m a n ia  
n ie b ez p ieczn e j  p r ó b y ,  n a  k tó r ą  się p uszcza ją ."

P r z y w i e d ź m y  te ra z  w ty m ż e  s a m y m  p r z e d 
m io c ie  zdan ie  s p r a w y  c h i r u r g a  m o r s k ie g o  
P .  L e f e v r e ;  k tó r y  tak  m ó w i.

(t P o s t r z e ż e n ia  c z y n io n e  p rz e z e m n ie  n a  
n u r k a c h  A r c h ip e l a g u  d o w o d z ą  , że czas p r z e z  
k tó r y  m o ż n a  z o s ta w a ć  p o d  w o d ą  nie 
je s t  b y n a jm n ie j  t a k  d łu g i ,  j a k  w ie lu  u t r z y 
m y w a ł o .  »

<■ G d y m  p r z y b y ł  d o  G r e c y i ,  m y ś l a ł e m  
w łaśn ie ,  że n a d b rz e ż n i  m ie s z k a ń c y  teg o  k r a j u  
m u s z ą  b y c  b a r d z o  w y ć w ic z e n i  i w y t r z y 
m al i  w  p ł y w a n i u  i n u r k o w a n i u .  W  rz e c z y  
sa m e j  o d  n a jd a w n ie jsze j  s ta ro ż y tn o ś c i  s ł a w n ą  
b y ł a  z rę c z n o ś ć  n u r k ó w  g re ck ich .  H e r o d o t  
n a m  m ó w i ,  że  S cy ll ias  z S y e o n n y  n a jz r ę c z 
n ie j s z y  n u r e k  za j e g o  c za só w , c h c ą c  p rz e j ś ć  
n a  s t r o n ę  G r e k ó w ,  r z u c i ł  się p o d  w o d ę  
w  A p h e te s ,  a n ie  w y s z e d ł  z w o d y  aż w  A r te -  
m i z y u m .  P r z e p ł y n ą ł  te d y  p o d  w o d ą  i p o  
w ie r z c h u  w o d y  w c iąż  8 0  s t a d y ó w ;  lecz  j a k  
r o z s ą d n ie  u w a ż a  t ł u m a c z  t e g o  s ł a w n e g o  h i
s t o r y k a ,  b y ł y  to  m a ł e  s ta d y e  t r z y m a ją c e  p o  
50  s ą ż n i ,  co  j e d n a k  u c z y n i ł o b y  p u ł t o r y  i 
j e s z c z e  z d o d a tk i e m  p ó ł  c w ie rc i  m i l i , j e s t  
to  p r z e c i ą g  d o ść  zn a c z n y  n a  p ły w a ją c e g o  po
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w ierzchu wody, a k tó ry ,  n iepodobna, aby 
p rzebył nurek pod wodą. Podczas wojny 
Peloponezkiej nurkowie Greccy, mieli często 
sposobność pokazania swojej zręczności. T u -  
cydyd pow iada , ze w czasie oblężenia Sla- 
k tyny  przez Alericzyków, nurkowie dosta r
czali żywności zamkniętym w Pylos ; czego 
dokazywali., dostając się pod wodą aż do 
porlig  i ciągnąc za sobą za pomocą sznura, 
w ory  napełnione żywnością. »

W  tymże samym historyku czytam y, ze 
w czasie oblężenia Syrakuzy, nurkow ie Ateń
scy przeszli pod wodą aż do palów bitych 
bliżej b rzeg u ,  dla zatamowania przystępu 
okrętom  nieprzyjacielskim, i te pale pilami 
poprzerzynah. Nakoniec Anacharsys podczas 
swojego p o b y tu  w Delos, widział często , 
jak  nurkowie tak wsławieni tej wyspy rzucali 
się w morze, przebywali tam długo  w  głę
b in a c h ,  albo spoczywali na powierzchni 
wody.

«W  epoce bliższej naszych czasów, podró
żnik Thevenot mówi o mieszkańcach wyspy 
Nicaria jednej ze Sporad, iż ci szczególniej 
się wprawiają d o p ływ an ia  pod wodą, i do
chodzą wielkiej zręczności w wyciąganiu 
gąbek z głębi m o r z a , a nawet szczątków 
okrę tu  zatopionego. Powiada on , ze na tej 
wyspie jest zaprowadzony zw yczaj, aby się 
nie żenili kawalerowie, dopóki się nie wprawią 
nurkow ać  przynajmniej o 8 sążni pod  wodę, 
zkąd muszą wynieść jaki dow ód, że doszli 
aż do dna samego. Kiedy więc kto z maję
tniejszych mieszkańców wyspy, chce wydać 
za mąż córkę , naznacza dzień , w którym ta 
ma być przysądzoną najlepszemu nurkowi. 
W  dniu naznaczonym zbierają się kawalero
wie na brzeg m orza , i w obliczu w ielu  wi
dzów, jako leż i w obec dziewicy zrzucają 
7. siebie suknie i puszczają się pod wodę. 
Ten, k tóry  tam najdłużej wytrzyma, nie wy
pływając na wierzch dla odetchnienia, dostaje 
za żonę przeznaczoną dziewicę. Jakkolwiek 
dziwaczny się nam wydaje podobny zwyczaj, 
dowodzi wszakże, jak wielką wagę ci wy
spiarze przywiązują do wyćwiczenia się w n u r 
kowaniu."

« Sam długo  przebywając przed kilką laty 
w zatoce pod Nawarynem, m ogłem  się prze
konać, że dzisiejsi Grecy są niemniej biegli 
w sztuce p ływania i nurkowania, jak  niegdyś 
byli ich przodkowie, i że pod tym względem 
od nich się nie wywodzili. Dopóki T u rcy  
zajmowali jeszcze nadbrzeża Morei, nie o b 
chodziło to ich w ca le , aby powydobywać 
z w ody liczne wiązania okrętów, które tam 
pozostały od pamiętnej b itwy z d. 20 pa
ździernika 1827 r. W krótce potem  po na- 
dejśpiu wyprawy franeuzkiej; urządzono po
nad brzegami służbę ocalenia i kompanią 
nurków  greckich która wyłącznie b y ła  prze
znaczona do wyszukiwania i dobywania

szczątków floty turecko-egipskiej. T y m  ile 
razy udało  się dobyć z w o d y  działo spiżowe, 
kotwicę lub inny'- przedmiot większej ceny, 
byli obowiązani udawać się z tern do ko
m endanta floty stojącej w zatoce, oceniano 
ów przedmiot i sprzedawano kupcom Mar- 
sylskim, z czego 3eia część wartości, by ła  
rozdzielana pomiędzy nurków , a dwie trzecie 
części pomiędzy żołnierzy flotnych. Mając 
tedy najlepszą sposobność oznaczenia ze 
wszelką ścisłością tego, o czein bardzo nie
dokładne wiadomości znajdowałem w ksią
żkach, poświęciłem wiele czasu na postrze
ganie i ocenienie trudów  i zręczności tych 
'przemysłowych pod marynarzy. Prawie 
wszyscy c i , których widziałem, przybywali 
z wysp Archipelagu , wielu z n ich  było 
rodem  z Kalimny. Po większej części silnie 
zbudowani, mają powszechnie system nu r
kowy bardzo rozw inię ty , a ze skóry i cery 
smagło czerwonej, mają wiele podobieństwa 
do Karaibów. ><

« Od młodości przyzwyczajają ich do  nu r
kowania i zostawania d ługo  pod wodą. W i
działem, jak oni windowali działa, kotwice, 
jak wynosili z wody kawałki blachy miedzia
nej poodrywane od wiązań okrętów zato
p ionych , w g łę b i  wynoszącej do s tu  dwu
dziestu stóp. T ak  głęboko zapuszczając się, 
przepal rywali wnętrze zatopionych okrętow 
i wynosili z nich rozmaite rzeczy małej 
objętości, jako  to: pistolety, szab le ,  noże 
tureckie. Jeden z nich wyniósł księgę Alko- 
ranu  bogato oprawioną i jeszcze zamkniętą 
w pokrow cu sukiennym. Drugi znowu wy
niósł cybuch mający sutą  u  góry oprawę 
bursztynową. »

« Uważmy teraz, jak oni przygotowują się 
do nurkowania. Najprzód przysiadają na 
kilka chwil na brzegu  łodzi,  w  której 
przybyli do miejsca swoich poszukiwań. Po
tem w tejże samej siedzącej i przygiętej 
postawie, i przypierając łokciami do  kolan, 
tak, iżby w nich ściągacze piersiowe osadziły 
się mocno na kości pacierzowej , często a 
krótko wdychają w siebie powietrze, i te 
wetchnienia przerywają częstym znakiem 
krzyża Sgo, co  także należy do poprzednich 
przygotowań. W  chwili gdy mają się zanu
rz y ć ,  robią ostatnie i głębokie wetchnienie 
i rzucają się w wodę g łow ą na przód. Jeżeli 
przedmiot ich poszukiwań jest w znacznej 
głębi, zakładają wielki palec ręki prawej 
za pętlę będącą u końca cienkiego sznurka. 
T en  sznur służyć ma tym  , którzy zostają 
na łodzi do ułatwienia nurkow i, aby jak 
najprędzej w yb ił  się z wody, gdy uczuje 
gwałtowną potrzebę odetchnienia; s łuży on 
także za skazówkę dla innych sznurów 
przeznaczonych do windowania rzeczy zna
cznej ciężkości. Ci ludzie pospolicie nurkują 
tylko w lecie. A co do cz a su , przez który
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wytrzymują zanurzenie w wodzie, o tem się 
zapewniłem przez trzykrotne i wciąż po 
sobie następujące postrzeżenia, których wy
padek zaraz pilnie zapisywałem. Było to 
w roku 1829. Opatrzyłem się w zegarek po
kazujący sekundy i jak najściślej wyracho
wałem; ile sekund który nurek zostawał 
pod wodą. Przedmioty,których oni wówczas 
poszukiwali, by ły  o 100 stóp w g łęb i , a 
temperatura powietrza zewnętrznego była 
24° R.

Iszą razą  2gą razą  3cią razą.
lszy nur. 85 s. Iszynur.  63 s. lszynur. 50s.
2gi — —  69 s. 2gi--- ----- 7 4 s . - 2 g i ------ 63 s.
3ci — — 66 s. 3ci —---96 s. - 3 c i  95 s.
4 t y --------- » 84 s. 4 t y ------9 8 s . - 4 t y ------- 96 s.

5ty -----8 4 s. -5ty ------ 60s.

«Co wynosi, jak widzimy, w przecięciu 7® 
sekund, który to czas daleko jest krótszy > 
niź podany przez Percivala.

« Gdy ci pracownicy wypłyną z wody 
mają twarz mocno obrzękłą , od wody wy
pełniającej usta, która z nich gwałtownie się 
odlewa, często także porywa ich gwałtowny 
krwotok nosowy, a czasem krew się dobywa 
oczyma i uszami. Jak tylko wynijdą z wody, 
zaraz obwijają się w grube płaszczyki weł
niane i tak czekają, póki nie przyjdzie na 
nich kolej nurkowania, co mogą bezpiecznie 
odbyć trzy do 4ch razy na godzinę. Chociaż 
udawałem się z niemi w rożne rozpytywa
nia, nie mogłem wszakże od nich wybadać, 
czy na starość nie podlegają różnym cier
pieniom piersiowym, które zapewne sprowa
dzać musi tak częste wstrzymywanie oddechu 
i uderzanie krwi ku płucom. »

«Tak więc uważać możemy przeciągdwóch 
minut, chociaż najkrótszy podany przez 
podróżników, a jeszcze jednak tak długi, iż 
najwytrzymalsi nurkowie nie zdołają go 
dosięgnąć.”

«Przywiedźmy tu na zakończenie anekdotę 
nieszczęśliwą, a popierającą nasze twierdze
nie. Bridone, autor podróży do Sycylii, wy
chwala zadziwiającą siłę jednego nurka Nea- 
politańskiego, nazwiskiem Pesce. Król Sycy
lijski Fryderyk, by ł  ciekawym doświadczyć 
na własne oczy jego zręczności i wytrwania, 
pod wodą. Aby jeszcze więcej zachęcić nu r
ka, kazał wrzucić niedaleko wiru Charybdy 
naczynie złote bardzo kosztowne. Pesce ze
brawszy swe siły wyrachował, że mu po
trzeba więcej 2ch minut do spuszczenia się 
na dno morza, i wypłynienia na wierzch. 
Rzucił się on w morze pełen nadziei, ale 
biedak już ztamtąd nie wrócił.”

ADRYAN OSTADE ( M a l a r z .  )

Znakomity ten mistrz zwykle do Nider
landzkiej szkoły liczony, urodził się w Lu
bece 1610 roku. Zowią go zwykle dobrym  
Ostadym, dla różnicy od brata młodszegio 
który był jego uczniem, lecz mniej znakom -  
tym malarzem. Nauczycielem Adryana by ł  
Franciszek Hals; doskonalił się on wszakże 
pod Rem brand tem; Rubens wiele miał także 
wpływu na ukształcenie Ostaclego, zachęca
jąc go często, aby w sztuce swojej by ł raczej 
twórcą a nie naśladownikiem, nawet tak 
oryginalnego Teniera; poszedł za tą radą 
Ostade i w przedmiotach malowanych już 
przez T en ie ra , jeszcze właściwość pędzla 
swego umiał zachować. Mieszkał on z po
czątku w Haarlem ; ale po niejakim czasie 
przeniósł swój pobyt do Amsterdamu, gdzie 
nabywszy sławy i m ajątku, um arł 1685 r. 
Piękny jego obraz w zbiorze Paryzkiego 
muzeum znajdujący się, przedstawia tego 
mistrza obok małżonki ośmiorgiem dzieci 
otoczonej. Ostade lubił szczególniej przed
stawiać humorystyczne wesołe sceny życia 
wieśniaków i prostego ludu, z całą rubasz- 
nością ich postawy i zatrudnień. A jakkolwiek 
za wybór osób zasługiwałby na naganę, 
zapominamy wszakże o niej, przez wzgląd 
na prawdę i mistrzowską sztukę, z jaką je  
przedstawia, oraz na silne wrażenie, jakie 
sprawują. Za ten szczególniejszy talent by ł on 
od spółczesnych mistrzów tak wysoko ce
niony, ze nawet najznakomitsi nie wahali się
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mu  poruczae malowania osób ( figur ) na  
swoich krajowidzach.

Dajemy tu obok wizerunku mistrza , na j
celniejsze dzieło pędzla jego , jakie'm jest 
F ajkarz  , którego pierwotwór zdobi również 
m uzeum  Paryzkie. Zachował w uie'm Ostade 
■właściwy zielono-fioletowy k o lo ry t , który 
lubo  nieco jednostajny, pod  względem je 
dnak cieniów i światła przedziwny i niepo
równany sprawia effekt. Głowa fajkarz a

jest  pełna życia i w yrazu , o ile czytelnicy 
sądzie będą mogli z dołączonego tu drzewo
rytu, który się bardzo dobrze udał.

O K R Ę T O W ID Z T W O  ( NAVISKOPIA }
/

Jeszcze w roku 1785, francuz nazwiskiem 
Bottineau  objawił odkrycie które go posta
wiło w możności postrzegać zbliżanie się i za-
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powiadać przybycie okrętów do p o r tu  na 
długi czas przed ujrzeniem ich z lądu przez 
lunety i dalekowidze. Odkrycie to uczynił 
on na wyspie Isle defrance, i wziąwszy pisma 
polecające od tamecznego gubernatora , oraz 
wiarógodne od wielu officerów świadectwa 
o swojej biegłości w okrętowidztwie, p rzybył 
do Paryża, gdzie go jednak obojętnie p rzy 
ję to  i w niepamięć puszczono jego dostrze
żenia, które mimo ważność swoją, aż do 
naszych czasównieznanemi zostały. Dottineau 
utrzym ywał, iż wedle postrzeżeń jego, każde
m u  okrętowi w podróży na morzu, towarzy
szy odpowiedny obraz czyli powietrzny 
wid na niebie , '  k tóry częstokroć o kilka 
dni wyprzedza go w biegu. Cała więc ta
jem nica okrętowidztwa zależy na umiejętno
ści i dostrzeżeniu tego o b ra z u ,  a przez na
bycie i udoskonalenie jej można nietylko 
wskazywać od leg łość ,  ale postać i liczbę 
p łynących, choc niewidzialnych jeszcze na 
poziomie dostrzegacza okrętów rozpozna
wać. Długie obserwacye i rachunki d op ro 
wadzić miały odkrywcę do tego, że u tw o
rz y ł  sobie skalę, za pomocą której przepo
wiadał zbliżanie się i przybywanie okrętów 
z największą dokładnością. Ciemniejsze widy 
w powietrzu były dla niego znakiem, zbliżania 
się kilku razem ok rę tów ; u trzym yw ał zaś, 
że tym  sposobem nietylko dalekie okręty 
Z ląd u ,  lecz nawet z okrę tu  na morzu b ędą
cego można dostrzegać, inne w .  odległości 
100 do 500 mil morskich, płynące, i wnosił 
ztąd, że również dla żeglarzy dalekie lądy 
da łyby  się widome przez upatrywanie wła
ściwych im w powietrzu obrazowi Bottineau 
przywiązywał wielką wagę do swęgo od
krycia w przekonaniu, że przez to żegluga 
znacznie się udoskonali. Nie sądził on aby 
okrętowidztwo m ogło być darem  niektó
rym  tylko ludziom od natury  udzielonym; 
owszem dopuszczał, że w przyszłości żeglarze 
uczyć się i nabywać muszą tej sztuki równie 
ja k  innych wiadomości sobie potrzebnych.

W e d łu g  złożonych świadectw, Bottineau 
przez czas poby tu  swego na Isle-de france, 
od 1778 do 82go roku, gdzie należał do 
w ydzia łu  Inżenieryi, przepowiedział zbliżanie 
się 575ciu okrętów, na kilka dni przed spo
strzeżeniem ich z brzegu; czynił on obser
wacye swoje powiększej części gołem  okiem, 
to jest w żadne szkło powiększające nie- 
uzbrojonem.

W  ostatnich czasach, kiedy Bottineau i 
odkrycie jego zupełnie zapomnianem zo
stało , kapitan marynarki francuzkiej Du
mont dUrville , k tóry na okręcie Astrolabe 
podróż w około świata odbył, podaje znowu
0 sztuce okrętowidztwa wiadomość. Poznał 
on na Isle-de france tamecznego dyrektora  
sygnałów Faillefe powszechnie poważanego
1 zasłużonego w rządzie męża , który m u 
oznajmił biegłość swoją w okrętowidztwie,

cenił ją  również wysoko jak Bottineau, 
przydając że dawniej znajdowało się na Isle- 
de france wielu okrę tow idzów , wtedy zaś 
on b y ł  jedynym, który sztukę tę wydosko
nalił i do stopnia umiejętności podniósł. 
Failefeposiadać ma ten dar od lat trzydziestu, 
i dostrzegaćmoże zbliżające się okręty w odle
głości nawet 501) mil m orsk ich , chociaż 
zdarzenia te, jak  sam przyznaje , rzadko się 
trafiają.

« O braz ,  czyli wid nadpływającego 
s ta tku , mówi on, odbija się iianiebie w p o -  
staci szaro-ciemnego o b łoku  ze slabemi 
ry sam i,  równolegle od poziomu. Zajmuje 
on przestrzeń dwóch, trzech lub więcej sto
pni, p o d ług  tego jak  okręt jes t  bliższy, lub  
dalszy , a z pewnych jego znamion można 
poznać ,  do jakiego rzędu wielkości statek 
n a leży , i w jakim płynie kierunku. W id  
ten w odległości 45°  od poziom u jest na wy
raźniejszy, a w miarę opadania lub wzno
szenia się z 45° wyraźność jego coraz się 
zmniejsza. Skoro zaś okręt z lądu je s t  wi
dzialnym , wid jego  całkiem znika. » 

Oprócz P. Faillefe są także na wyspie dwie 
okrętowidzące,Pani Dufailly,uczennica Botti
neau, i panna Albourdin. Obie wszakże nie 
posiadają biegłości pierwszego. Z tego co 
się powiedziało, wnosić należy, że fenomena 
okrętowidztwa, m oźnaby podciągnąć pod tęz 
sarnę teoryą, przez jaką tłumaczą się w fizyce 
znane napowietrzne widma pod nazwiskiem 
Fata Morgana. Z bocznego śledzenia tych 
fenomenów, pow stać  może z czasem ważna 
w przystosowaniu swojem do potrzeb spo
łecznych n a u k a ,' godna zająć umysły naj
znakomitszych fizyków.

POMARAŃCZE NA WYSPACH 

AZORSKICH.

Sady pomarańczowe na Azorskiej wyspie 
Sgo Michała, znacznej są obszcmości , 'zwy
kle  ̂ otoczone m u rem  na 15-20 .stóp wyso
kości, a w środku  obsadzone wieńcem 
z cedrów lu b  innych wysokich drzew , dla 
zasłony od wiatrów morskich. Drzewa po
marańczowe rozmnażają się przez ablegro- 
wanie, to jes t  przez odkładanie w ziemię 
wierzchołków m łodych  o d ro ś l i , które gdy 
wypuszczą korzenie," odcinają się od pnia 
macierzystego, i sadzą się w dołkach trzy 
stopy głębokich kawałkami lawy w yłożo
nych. Brzegi dołków  tych opatru ją  się 
laurowem i drzewkami lub  innemi krzewami, 
aż pieńki pomarańczowe potrzebnej m ocy  i 
g rubości nabiorą, poczem otaczające krze
wy uprzątają się. Młode te d rzew ka  czę
sto skrobać trzeba dla ochrony od szkó-
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d liw ych  owadów. P o  s ie d m iu  lataeli zaczy
na ją  rodz ic  ow oce . K ażde  d o r o s łe  d rzew o 
średn io  b io rą c  w ydaje  co role od  1 ,200 do 
1 ,600 p o m a r a ń c z ,  k tó re  p rzed  z u p e łn e m  
do jrzen iem  za k u p u ją  h an d la rze ,  u żyw a jąc  
do  ob liczen ia  p lo n u  z całe'j p la n tac y i ,  d o 
św iadczonych  ludzi,  k tó rzy  z tego z a tru d n ie 
nia żyją, i tak są w praw ni,  że po je d n o k r o -  
tn e m  obe jrzen iu  d r z e w ,  z największą d o 
k ła d n o śc ią  spodz iew any  p lo n  ocenie zdołają .  
K u p n o  to j e d n a k  byw a zawsze n iem al ryzy
k o w n e  , gdyż ow oce  od  chwili o szacow ania  
aż do  p o ry  z b io ru  uledz m o g ą  w ie lu  p rzy 
g o d o m . Nieraz b o w iem  c iąg ły  w ia tr  p u łn o -  
cuy  a lbo  g w a ł to w n y  w iche r  otrząsa  w szyst
kie na ziemię w je d n e j  nocy. W  czasie o w o 
cow ania  od  L is topada  d o  M arca , sady  p o 
m a ra ń cz o w e , p iękny  przedstaw ia ją  w id o k ;  
ja s n o  zielone je szc ze  n ie d o jrz a łe  pom ieszane 
z d o jrza łem i ju ż  z ło taw em i pom arańczam i,  
w yg ląda ją  z p o d  gęs tych  c iem no-z ie lonych  
liści, nad k tó rem i jaśnie jące b ia łośc ią  kwiaty  
na jp rz y jem n ie jszą  tchną wonią.

Z  w yspy  tej co roczn ie  w yw ożą  d o  120 
ty s ięc y  skrzyń  p o m a ra ń c z ,  na  k tó re  częs to
k ro ć  ’70 do 80 ok rę tó w  czeka w  przystan i,  
ab y  j e  zab rać  do  E u ro p y .  O prócz  p o m a 
rańcz up raw ia ją  tameczni m ieszkańcy  s ło d 
kie c y t ry n y  na  w łasną po trze b ę .  O w o c  otrzy
m u je  się przez szczepienie la to roś l i  kw aśnych  
c y t ry n  na p ło n k a ch  p o m a ra ń c z o w y c h ,  a 
lu b o  nie j e s t  sm a cz n y ,  lu b io n y  j e d n a k  na 
wyspie.

M ieszkańcy A zorscy ,  osobliwie znako
mitsi , jada ją  zwykle tę  ty lko s t ro n ę  p o 
m a r a ń c z , k tó ra  na jw ięcej na  s ło n c e  b y ła  
w y s ta w io n ą , co na  świeżym. o w o c u  ła tw o  
po  k o rz e  poznać .

SPR Z E D A Ż  BIB LIO TEK I XX. R E F O R 
M A T Ó W  W  A N T W E R P II .

Jest t e m u  ró w n o  100 la t  ( bo się to  stało 
w  r.  1735 ) gdy  XX. R e fo rm a c i  A ntw erpscy , 
p rzeg ląda jąc  sw oją b ib l io tek ę  , osądzili za 
rzecz  p o tr z e b n ą  p r z c b ra k o w a c  j ą ,  to jest: 
u s u n ą ć  z niej oko ło  1 ,500 to m ó w  książek 
s ta rych ,  tak  d ru k o w a n y c h  ja k  i rękop ism ów , 
k tó r e  uw ażali  za sz p a rg a ły  n ie  m ające ża
dnej wartości.  Z łożono  j e  na jp rz ó d  w mie
szkaniu  o g ro d n ik a ,  a w  kilka m iesięcy osą
dzono  może przez  n ie d o s trze że n ie , ab y  te 
sz parga ły  da row ać o n e m u  o g ro d n ik o w i 
w n ag ro d ę  za s łu g  przez n iego p o ło żonych .  
T e n  p rzezorn ie jszy  od OO. R e f o r m a t ó w , 
u d a ł  się do P .  V an d e rb e rg  uczonego  m i ło 
śnika k s ią ż e k , i w szed ł z n im  w  u k ła d y  
o tę  starzyznę b ib lio teczną. P .  V a n d e rb e rg  
od r a z u  d a w a ł  m u  po  dukacie  o d  każdego 
ce tna ra ;  po n ie d łu g im  ta rg u  z a p ła c i ł  i za
b r a ł  książki. W k ró tc e  odw iedz i ł  go  P .  Stock 
B ib liom an  Angielski, i d a ł  m u  14,000 franków 
za sam e ty lko m a n usk ryp ta .  Jakże się zdzi

w i l i ,  i ja k  żałowali O O .  R efo rm aci,  gdy 
się o tern d ow iedz ie l i ;  j u ż  b y ło  n ie p o d o b n a  
cofnąe darow iznę  albo dz ia łać  o unieważnienie 
k u p n a ,  udali się tedy w  p o k o rze  d o P .  Van
d e rb e rg ,  prosząc o w ynagrodzenie ,  i ten  im d a ł  
d o b ro w o ln ie  1200  franków .

DOM K O M PA N II  W S C I I O D N I O -  

1NDYJSKIEJ.

Do najznakom itszych  tow arzys tw  handlo
w ych ,  które L o n d y n  w zbogaciły ,  należy bez 
w ątp ien ia  W sch o d n io - In d y jsk a  K o m p a n ia ,  
m a jąca  nadany  sobie przywile j,  p rzez  kró-  
low ę  E lżb ie tę  w ro k u  1600. P ie rw o tn y  jej 
kap i ta ł  w y n o s i ł  15 m ilionów  złp. a w  r. 1676 
w z r ó s ł  do 4 8 m iu  milionów; r. 1702 zaliczyła 
ta kom pan ia  rządow i 22  miliony ta larów . 
W  r. 1814 p rze d łu ż o n o  je j  p rzyw ile j na 
osta tn ie  dwadzieścia  l a t ,  nakoniec w  r. 1833 
p rzyznane  je j  m o n o p o l iu m  czyli sam okup- 
czenie zn iesionem  z o s ta ło  na korzyść  p o 
w szechną dla hand lu  k ra jo w e g o .  K ie ru ją  
kom pan ią  d y r e k to r o w ie , którzy pod w ładzą 
rz ą d u  działa ją , najpóźniejsze j e d n a k  praw a 
znacznie  og ran iczy ły  ich  władzę w zarządzie 
Indyjskich p o s ia d ło śc i ,  k tó re  obecn ie  liczą 
70 m ilionów  m ieszkańców . O k az a ły  pałac 
kom panii  , siedlisko j e j  dyrekeyi g łów nej , 
tu  p rzeds taw iony , za łożonym  b y ł  1726 r, 
a znacznie  rozszerzony  i u k o ńczony  w  1798 
r. m a  on dwieście stóp d łu g o śc i ,  i zajmuje 
w idzów  sw oją  p ro s to tą ,  a o g r o m e m  zadzi
wia, mieści te'ź w sob ie  m u z e u m  i b ib lio tekę 
z w ielą  indyjsk iem i ich ińsk iem i rękopism am i.

J e s t  jeszcze wiele in n y c h  kom panij czyli 
tow arzystw  hand low ych  w  Londynie ,  między 
k tó rem i znaczniejsze są: K o m p an ia  m orza 
p o łu d n io w e g o , z naczelnikami, dw udzies tą  
d y rek to ram i;  K o m p an ia  Lcw antska  czyli 
W s c h o d n ia ,  w  r. 1579 zawiązana, K o m p a n ia  
Rossyjska w  1555 za łożona ,  a w r .  1614  roz
szerzona; K o m p an ia  odnog i H udsorisk ie j , i 
K asl landsk ie  to w arz y s tw o  ba ł tyck iego  morza. 
N ajbardzie j za jm u ją  u w a g ę  pod różn ików  
p o r t  i celniejsze p rzystan ie  L o n d y ń sk ie ,  
odwiedzane co  rok  przez  14,000 angielskich  
i o b c y c h  o k rę tó w .  W  p o rc ie  m oże się zmie
ście je d n y m  razem  tysiąc o k r ę tó w , je s t  on 
więc najobszern ie jszym  ze wszystkich znanych 
p o r tów . Rozciąga się od  Londyńsk iego  m o
stu, aż do D e p tfo rd  w  trzech  przedzia łach; 
d łu g i  je s t  za tem  na j e d n ą  milę niemiecką, 
a szeroki n a  500 łokci; p rzy  n im  założone 
są rozm a ite  p rzystan ie  i u rzą d zo n e  n ad 
b rzeża  do ładow ania  i w y ład o w y w an ia  okrę
tó w  s łu ż ą c e ,  a z nich najpierwsza p rzystań  
L ondyńska  p rz y  W a p p in g  kosztem zgrom a
dzenia kupieckiego w 1795 r. zbudow ana,  i 
na  k tó rą  w k i lku  godzinach z łożono  5 i  milio
n ó w  ta la rów . P o tem  idzie p rzystań  Zacho-
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dnio-Indyjska , u  której wszystkie okręla 
z Indyi Zachodnich ( z Ameryki ) w yłado
wują się. Ta  zbudowaną została w dwóch 
oddziałach roku 1800 i 1802. Niezmierne 
magazyny i składy towarów zapełniają ca ł

kowitą je j  przestrzeń. W schodnio-indyjskie  
przystanie w latach 1805-6 ogrom nym  k o 
sztem wzniesione, bezwątpieuia są najpię
kniejszą w świecie tego rodzaju  budow ą
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